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Mowa demokratyczna Idiamay

Przyjazd delegacji rządowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej

WARSZAWA (PAP). Dnia 5 bm. przybyła do Warszawy delegacja rzą­
dowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej w składzie: wicepremier Walter Ul­
bricht, minister handlu zagranicznego Georg Handke, wicem, spraw zagranicznych 
Anton Ackermann i wiceminister planowania Bruno Leuschner. Delegacji towarzy­
szy szef misji dyplomatycznej R. P. w Berlinie Jan Izydorczyk. Na granicy dele­
gacja powitana została przez dyrektora departamentu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych Stanisława Gajewskiego.
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m dla naszej Ojczyzny
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Na dworcu głównym delegację rządową N. R. D. 
powitali: prezes Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego, wicepremier Hilary Minc, minister handlu za­
granicznego Tadeusz Gede, wicemin. spraw zagranicz­
nych Stanisław Leszczycki, wicemin. finansów Witold 
Trąpczyński, dyrektor departamentu MSZ Maria Wier­
na, dyrektor protokołu dyplomatycznego MSZ Henryk 
Birecki i wyżsi urzędnicy PKPG, MHZ, Min. Kultury 
i Sztuki oraz Ministerstwa Finansów.

Obecny był również szef misji dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej w Warszawie, am­
basador Friedrich Wolf na czele personelu misji i wice­
min. finansów NRD Willi Rumpf, który przybył do 
Warszawy w sobotę, 3 bm.

W czasie powitania delega­
cji rządowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na 
dworcu głównym w War­
szawie, wicepremier rządu 
NRD Walter Ulbricht wygło­
sił następujące przemówie­
nie powitalne:
„Wielce Szanowny Panie Wi­

cepremierze, Panowie Ministro­
wie, szanowni przyjaciele!

Dziękuję Wam najserdecz­
niej za przyjacielskie przyjęcie, 
zgotowane naszej delegacji. 
Mam zaszczyt przekazać naro­
dowi polskiemu oraz Prezyden­
towi Polski Ludowej Panu Bo­
lesławowi Bierutowi jak rów­
nież premierowi Cyrankiewiczo­
wi braterskie pozdrowienia od 
Prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej pana Wil­
helma Piecka i premiera Grote- 
wohla.

Przybyliśmy do stolicy Polski 
Ludowej jako przedstawiciele 
nowych Niemiec — Niemiec de­
mokratycznych, miłujących po­
kój. Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i wszyst­
kie postępowe siły w Niem­
czech zdają sobie w pełni spra­
wę, ile , niewypowiedzianych 
cierpień wyrządziły dawne 
Niemcy narodowi polskiemu. 
Te właśnie Niemcy prusackie 
stały na przeszkodzjie narodo­
wemu rozwojowi Polski. Parcie 
na wschód reakcyjnych impe­
rialistycznych sił Niemiec do­
prowadziło do najbardziej bar­
barzyńskiego napadu, do naj­
okrutniejszej wyprawy niszczy­
cielskiej niemieckiego faszyzmu 
przeciw Polsce. Dopiero zwycię­
stwo, odniesione przez boha­
terską Armię Radziecką pod 
wodzą Generalissimusa Stalina

W czwartek, 8 bm. o 
godz. 10 odbędzie się w 
auli Uniwersytetu Po­
znańskiego

AKADEMIA 
POKOJU 

na której wojewódzki i 
miejski Komitet Obroń­
ców Pokoju złożą spra­
wozdania z przebiegu 
akcji pokojowej w woje­
wództwie poznańskim.

nad faszyzmem hitlerowskim, 
przyniosło wolność naszemu lu­
dowi pracującemu i tym samym 
otworzyło nową kartę w dzie­
jach Niemiec. Uważam, że mo­
żemy z całą pewnością stwier­
dzić, iż zniszczenie faszyzmu 
hitlerowskiego przez Armię Ra­
dziecką i stworzenie nowego, 
demokratycznego ładu w Niem­
czech położyło podwaliny pod 
nowe stosunki między miłujący­
mi pokój demokratycznymi 
Niemcami, a Polską Ludową.

Żywotne interesy zarówno 
narodu niemieckiego jak i 
polskiego wymagają utrzyma­
nia pokoju.
Agresywne plany imperia­

lizmu Stanów Zjednoczonych, 
który okupuje zachodnie Niem­
cy i wzbrania się przed pod­
pisaniem traktatu pokojowego 
z narodem niemieckim, zagra­
żaj dziełu pokojowej odbudo­
wy w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, a także w 
Polsce i w Związku Radzieckim. 
Głównym zadaniem narodu 
niemieckiego, jest więc pozy­
skanie większości ludności Nie­
miec zachodnich dla zakazu 
bomby atomowej, a także prze­
szkodzenie wszelkimi siłami 
przekształceniu Niemiec zachod­
nich w wojskową bazę wypa­
dową przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
przeciwko Polsce i innym kra­
jom demokracji ludowej oraz 
przeciw Związkowi Radzieckie­
mu.

Żywotne interesy narodu nie 
mieckiego j polskiego wymaga­
ją przyjacielskiej współpracy. 
Nie ma już więcej żadnych 
przeciwieństw między demo­
kratycznymi Niemcami, a ludo­
wą demokratyczną Polską. 
Granica na Odrze i Nysie jest 
naszą wspólną granicą pokoju. 
Poprzez te granice wyciąga­
my dłonie do wieczystej przy­
jaźni z narodem polskim. Nade­
szła pora, aby ostałecznie uło­
żyć wszelkie sprawy przyja­
cielskiej współpracy między o- 
bu państwami. Zbratanie przed­
stawicieli młodzieży polskiej i 
niemieckiej młodzieży miłujące’ 
pokój z okazji ogólnoniemiec- 
kiego zlotu w Berlinie, stano­
wiło żywy wyraz tej nowej 
przyjaźni.

Dziękuję raz jeszcze najser­
deczniej za przyjacielskie 
przyjęcie, które zgotowaliście 
naszej delegacji. Jestem prze­
konany, że obrady nasze z 
waszym rządem przyczynia się 
do dalszego umocnienia W6pół-

pracy we wszystkich dziedzi­
nach, między obydwoma po­
kój miłującymi narodami".

Wicepremierowi Ulbrichto­
wi odpowiedział wicepremier 
Hilary Minc:
„W imieniu Rządu Polskiego 

serdecznie witam przybyłą do 
Warszawy delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z wicepremierem UL 
brichtem na czele. Nowe Niem­
cy, Niemcy demokratyczne, kie­
rowane przez prez. Piecka i pre­
miera Grotewohla, Polska Lu­
dowa traktuje jako ośrodek 
pokoju i jako dobrego sąsiada. 
Granica na Odrze i Nysie 
wspólnie przez nas i przez 
Niemcy demokratyczne za gra 
nicę pokoju uznana nie dzieli 
nas, lecz łączy.

Zwycięstwo Armii Radziec­
kiej, pomoc wielkiego Związku 
Radzieckiego i pomoc wielkie­
go Stalina umożliwia narodo­
wi niemieckiemu wkroczenie 
na nowe tory, usuwanie śladów 
przeszłości, zbudowanie zjedno­
czonych, demokratycznych, mi­
łujących pokój Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że 
przyjazd delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z wicepremierem 
Ulbrichtem na czele, będzie 
stanowił ważny moment i wa­
żny etap w rozwoju stosunków 
polsko . niemieckich.

Nie ulega wątpliwości, że 
pobyt tej delegacji w Warsza­
wie przyczyni się w dużym sto­
pniu do rozwiązania szeregu 
kwestii gospodarczych i kultu­
ralnych i do zacieśnienia wza­
jemnych, przyjaznych, dobro­
sąsiedzkich stosunków.

Życzę niemieckiej deleguj! 
rządowej, życzę wicepremiero­
wi Ulbrichtowi owocnego i do­
brego pobytu w Warszawie".

DZIECI WSZYSTKICH 
SZKÓŁ GNIEŹNIEŃSKICH 
WYSTOSOWAŁY Z OKA» 
ZJI MIĘDZYNARODOWE® 
GO DNIA DZIECKA LISTY 
Z POZDROWIENIAMI DO 
CZŁONKÓW RZĄDU. CZO® 
ŁOWYCH BOJOWNIKÓW 
O POKÓJ ORAZ DO 
SWYCH RÓWIEŚNIKÓW 
W INNYCH KRAJACH.
Oto. co pisze m. in. dziatwa 

szkoły podst. TPD do Prezy® 
denta RP: „Przesyłamy Tobie 
Obywatelu Prezydencie wyrazy 
głębokiej wdzięczności za do­
tychczasową działalność dla 
dobra Polski Ludowej, kroczą® 
cej do Socjalizmu. Jesteśmy 
dumni, że wysiłki Twoje i Rzą­
du RP zaprowadziły nas na 
drogę solidarności międzynaro® 
dowej, na drogę trwałego po* 
koju".

W innym liście, skierowa® 
nym do wicepremiera Alek® 
sandra Zawadzkiego, dzieci 
tejże szkoły z stwierdzają: 
„Wdzięczni jesteśmy poczyna®

Premier Cyrankiewicz 
przyjął 

delegacie rządową II. R. D.
WARSZAWA (PAP). 

Premier RP Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 5 VI br. w obe­
cności podsekretarza stanu w 
Prezydium Rady Ministrów Ja® 
kuba Bermana oraz szefa misji 
dyplomatycznej RP w Berlinie 
ambasadora Jana Izydorczyka, 
delegację rządową Niem. Re­
publiki Demokratycznej w o® 
sobach: p. wicepremier Walter 
Ulbricht, p. minister Georg 
Handke, p. wiceminister Wil® 
li Rumpf.

Delegacji rządowej NRD to­
warzyszył szef misji dyplomaty­
cznej NRD w Warszawie — am­
basador Friedrich Wolf.

1 niom Rządu Polski Ludowej w 
walce o pokój. Nie chcemy 
wojny, bo niesie ona same tyl­
ko nieszczęścia. Chcemy 
mieć radość życia, chcemy 
się uczyć, a gdy dorośńiemy 
pracować dla naszej drogiej 
Ojczyzny. Chcemy umacniać 
w niej zręby socjalizmu. Wie­
rzymy. że setki milionów lu­
dzi różnych ras i narodowości 
we wszystkich częściach świa­
ta ' swą głęboką wolą pokoju 
potrafią zniweczyć zamiary 
podżegaczy wojennych".

..Przesyłamy wyrazy wdzięczą 
rrości i uznania za dotychcza* 
sową walkę o pokój i szczęście 
dzieci i młodzieży całego świa* 
ta" — piszą dzieci do przewód® 
niczącego światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — 
Guy de Boisson‘a. Podobne li* 
sty skierowane zostały do czo® 
łowych działaczy Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

W piśmie wysłanym do dzie® 
ci Vietnamu dziatwa szkoły 
TPD oświadcza co następuje: 
„Wiemy, że bracia Wasi i oj* 
cowie walczą z kapitalistami 
o wolność swego kraju. Prag® 
niemy i życzymy Im zwycię* 
stwa. Niech w kraju Waszym 
zapanuje prawdziwa wolność, 
niech ustanie wyzysk człowie® 
ka przez człowieka."

Swym rówieśnikom Repu® 
bliki Kazachstańskiej w ZSRR 
dzieci piszą: „Przesyłamy Wam 
braterskie pozdrowienia. Ży® 
czymy Wam. byście dalej bu® 
dowali swą piękną Ojczyznę, 
a my wzorować się będziemy 
na Waszych przykładach".

W liście do dzieci Francji 
stwierdzają: „Tysiące mil
dzieli nas. ale serca nasze oży* 
wia jedna myśl. Chcemy po® 
koju i radości dla Was i dla 
nas. Pozdrawiamy i życzymy, 
by Wam było tak dobrze, jak 
jest nam, dzieciom Polski Lu-

I dowej". (pr)

Cały wysiłek należy skierować
na jak najsprawniejsze Uchwała Rady Ministrów

w sprawie akcji żniwnej i omłotowej

przeprowadzenie akcji żniwnej
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów powzięła 

uchwałę w sprawie akcji żniwnej i omłotowej w r. 1950.
Przede wszystkim Rada Mini­

strów stwierdza, że wiosenna 
akcja siewna roku bież, została 
w zasadzie pomyślnie zakończo­
na. Dzięki ogromnemu wkłado­
wi pracy chłopów, robotników 
i pracowników PGR, POM, 
SOM oiaz członków spółdzielni 
produkcyjnych, dzięki wielkiej 
pomocy ze strony Państwa w 
ziarnie siewnym, nawozach, ma­
szynach i traktorach, kredytach 
i obsłudze agrotechnicznej, dzię­
ki wreszcie poważnemu wysił­
kowi mobilizacyjnemu ze strony 
organizacji społecznych i PAR-u 
— siewy wiosenne zostały prze­
prowadzone szybciej, lepiej i w

Z dniem 1 lipca br. 
znosi si^ 
bony tłuszczowe 

WARSZAWA (PAP). Mi® 
nisterstwo Handlu Wewnątrz® 

przerwanie 
tłuszczo® 
dnia 1

nego zarządziło 
wydawania bonów 
wych począwszy. od 
lipca br.

Wydanie powyższej 
było możliwe z tego 
że sytifecja na rynku 
kresie zaopatrzenia w 
zwierzęce przedstawią
od dłuższego czasu zupełnie 
pomyślnie, podaż całkowicie 
pokrywa zapotrzebowanie i w 
dyspozycji Państwa znajdują 
się odpowiednie rezerwy tłusz® 
czów zwierzęoyicb

decyzji 
względu 
w za® 

tłuszcze 
się już

sposób bardziej zorganizowany 
i planowy niz w latach ubie­
głych. Według prowizorycznych 
danych siew pszenicy jarej zo­
stał wykonany w 103,4 proc, (w 
PGR 118,4 proc.) jęczmienia 
100,2 proc, (w PGR — 107,1 
proc.), owsa w 102,1 proc, (w 
PGR — 105,3 proc.).

Dzięki rozszerzeniu obszaru 
mechanicznej uprawy i siewu 
rzędowego, racjonalniejszemu 
wykorzystaniu nawozów, oraz 
powiększeniu zasiewów ziarnem 
kwalifikowanym oczekiwać na­
leży obfitych zbiorów.

Dlatego cały wysiłek winien 
obecnie zostać skierowany na 
pełne przygotowanie wszyst­
kich niezbędnych środków do 
jak najsprawniejszego przepro­
wadzenia żniw.

Tegoroczna akcja żniwna po­
winna rozpocząć się w najkorzy­
stniejszym dla zbioru momencie, 
powinna być przygotowana 1 
przeprowadzona planowo, za­
pewniając szybki sprzęt zboża 
który pozwoli uniknąć strat i 
da możność zebrania wysokich 
plonów, a tym samym przyczy­
ni się do zwiększenia dobro­
bytu mas pracujących miast i 
wsi.

Rada Ministrów postanowiła 
zobowiązać ministra rolnictwa 
i reform rolnych oraz prezydia 
wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych rad narodowych do 
przeprowadzenia, przy współ­
udziale ZSCh, organizacji spo­
łecznych i politycznych, w ter­
minie do 25 czerwca br. we 
wszystkich gromadach zebrań,

na których omówione będą spo­
soby szybkiego i należytego 
przeprowadzenia żniw, podory- 
wek, zasiewu poplonów, omło- 
tów oraz przygotowanie ziarna 
do siewów jesiennych. Na ze­
braniach tych omówiona będzie 
organizacja pomocy sąsiedzkiej 
przy żniwach, sprawa maksy­
malnego wykorzystania siły po­
ciągowej i maszyn żniwnych, 
sprawa umów z SOM-ami i 
POM-ami na wykonanie prac 
żniwnych oraz sprawa zaopa­
trzenia spółdzielni gminnych 
w narzędzia i materiały nie­
zbędne do przeprowadzenia 
żniw. Na zebraniach gromad, 
w których zlikwidowano zbioro­
we odłogi, będą ustalone plany 
i sposoby przeprowadzenia 
sprzętu i omłotów z gruntów 
zbiorowo zagospodarowanych.

Prezydia wojewódzkich, powia­
towych i gminnych rad naro­
dowych zobowiązane są do o- 
pracowania planu pomocy są­
siedzkiej w akcji żniwnej i o- 
młotowej oraz przy przeprowa­
dzeniu podorywek i siewu po­
plonów na terenie wszystkich 
gromad w terminie do 25 czer­
wca.

Prezydia rad narodowych, a 
w szczególności ich aparat rol­
ny, zobowiązane są do prze­
prowadzenia przy współudziale 
ZSCh i innych organizacji spo­
łecznych i politycznych w ter­
minie do 30 czerwca kontroli 
stanu gotowości sprzętu żniw­
nego i omłotowego PGR. POM, 
SÓM i spółdzielni produkcyj­
nych oraz przebiegu remontów 
w warsztatach TOR.

Prezydia rad narodowych w 
porozumieniu z ZSCh oraz or­
ganizacjami społecznymi i poli-

w 1950 roku

tycznymi winny zmobilizować 
na terenie każdej gromady 
maksimum sił pociągowych o- 
raz sprzętu w celu najszybsze­
go i najsprawniejszego prze­
prowadzenia akcji żniwnej i o- 
młotowej.

Do 20 sierpnia winny być za­
kończone omłoty i oczyszczanie 
siewnego materiału ozimego, a 
dopilnowanie tego spoczywa na 
prezydiach rad narodowych,

Min. Przemysłu Lekkiego do­
starczy ustalonej ilości płótna 
transportowego oraz sznurka 
snopowiązałkowego dla PGR, 
POM, SÓM oraz CRS (dla in- 
dywadualnych gospodarstw).

Min. Przemysłu Lekkiego, 
Ciężkiego oraz Leśnictwa do­
starczą sprzętu żniwnego, o- 
młotowego i transportowego 
oraz części zapasowych i ma­
teriałów niezbędnych do remon­
tu dla TOR, PGR, POM 1 
SOM.

Min. Handlu Wewnętrznego 
zabezpieczy w terminie do 15 
czerwca zaopatrzenie spółdziel­
ni gminnych w narzędzia i ma­
teriały (np. kosy, sierpy, sznu­
rek snopowiązałkowy, smary do 
wozów itd.), niezbędne do prze­
prowadzenia żniw.

Min. Handlu Wewnętrznego 
przygotuje elewatory, maga­
zyny, punkty skupu i zsypu o- 
raz maszyny do czyszczenia 
ziarna, przeprowadziwszy dezyn­
fekcję wszystkich pomieszczeń 
na zbiory.

Spółdzielcze 
ośrodki maszynowe 
Spółdzielcze ośrodki maszy- 

nowe zakończą przygotowania 
sprzętu żniwno-omłotowego do 
25 czerwca. W tym samym 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Związki zawodowe winny stać się
1 F •

II
Komentarz dnia

Ważny etap

mW związku z tym plenum 

____  powzięło uchwałę, w któ­
rej czytamy: Masowa praca 
związków zawodowych w dzie­
dzice mobilizowania klasy ro­
botniczej do wykonywania za­
dań produkcyjnych, praca po- 
1 i tyczno-w y eho wa wcza, kultu- 
ralno-oświatowa w świetlicach,, 
domach kultufy i zakładach 
pracy oraz systematyczna pra­
ca organizacyjna, stanowią nie­
zbędny warunek dla stworzenia 
— w najpełniejszym znaczerru 
tego słowa — szerokiego rezer­
wuaru kadr i to nie tylko, dla 
potrzeb związków zawodowych, 
lecz również dla potrzeb całe­
go życia gosDodarczego i spo­
łecznego kraju.

W celu przezwyciężenia naj­
ważniejszych braków i niedo­
ciągnięć w działalności związ­
ków zawodowych, w dziedzinie 
wychowania nowych kadr, bra­
ków i niedociągnięć, które uwy­
puklone zostały w referacie 
tow. Zawadzkiego oraz w ob­
szernej dyskusii, plenum stwier­
dza konieczność:

a znacznie szerszego, niż
■ dotychczas, upowszech­

nienia osiągnięć i doświadczeń ■ 
przodujących robotników i za- i 
poznania z tymi doświadcze­
niami najszerszych mas robot­
niczych. Zadanie to wykony­
wać należy, organizując przeka­
zywanie doświadczeń przodują­
cych robotników ogółowi pra­
cujących w grupie związkowej, 
w oddziale fabrycznym i w ska- 

zakładów pracy jak również 
robotnikom tego samego zawo­
du Należy również najszerzej 
popularyzować osiągnięcia 
przodowników pracy i racjona­
lizatorów oraz roztaczać tro­
skliwą nad nimi opiekę;

b systematycznego cwoły-
■ wania narad wytwór­

czych w grupach związkowych 
i oddziałach fabrycznych oraz 
narad robotniczych jednego za­
wodu. Narady wytwórcze sta­
nowią główny instrument szko­
ły gospodarowania i aktywiza­
cji mas podnoszenia wydaj­
ności pracy i przekazywania 
d >śwladc«eń przodujących ro­
botników, inżynierów 1 techni­
ków,-

Uchwała Plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP). Obradujące w sto­

licy w dniach 31 maja i 1 czerwca br. IV pknarne 
posiedzenie Centralnej Rady Związków Zawodowych 
po wysłuchaniu wicepremiera A‘eksandra Zawadzkiego 
o roli związków zawodowych jako kuźni nowych kadr 
postanowiło przyjąć ten referat jako wytyczne dla dal­
szej działalności ruchu zawodowego.

po* 
r a-

łomu w walce z wrogą, reak­
cyjną ideologią;

e najściślejszego powiąza-
■ r.ia wszystkich form dzia­

łalności kulturalno-oświatowej 
związków zawodowych z pro- 
blememi produkcyjnymi, 
przez r.zepojenie pracy
szych zespołów teatralnych, mu­
zycznych tanecznych i wokal­
nych zagadnieniami pracy, 
wsuółzawodnictwa, przodownic­
twa 1 racjonalizatorstwa, po­
przez poglądową propagandę i 
popularyzację w świetlicach, 
klubach robotniczych i domach 
kultury akcji popularyzacyjnej 
przodowników i ich osiągnięcia.

f zwoływania systematycz-
■ nych narad i zebrań 

sprawodawczych, w szczególno­
ści ogniw związkowych w za­
kładach pracy, w celu podda­
nia praży związkowej pod kon­
trolę mas.

cych komisji, rad oddziałowych 
i rad kobiecych. W celu pod­
niesienia poziomu szkolenia 
masowego, związki zawodowe 
powinny zwrócić większą uwa­
gę na dobór wykładowców I 
kierowników kursów, na za­
bezpieczeni pełnej frekwencji 
na kursach oraz na dostarcza­
nie odpowiednich programów 
szkolenia;

d zaprowadzenia
■ żdvm -zakład: 

ścisłej 
aktywistów 
specjalnym 
wyróżniających się aktywistów, 
dla stworzenia sprawdzonej 
rezerwy kadr.

mentów, mobilizując czujność 
całego aparatu związkowego i 
instancji związkowych;

b usprawnić ewidencje
■ kadr, gruntownie po­

znawać kadry dzia!aczv i ka­
żdego działacza osobno na pod­
stawie ich konkretnej pracy, 
zgodnie z ustaloną nomenkla­
turą. W ten sposób stwdrzymy 
warunki dla należytego 
rozmieszczenia^

C wysuwać śmielej,
■ dotychczas, na odpo­

wiedzialne stanowiska zwią­
zkowe sprawdzony 1 przeszko­
lony społeczny aktyw 
w> oraz towarzyszy z 
ogniw związkowych)

ich

n’ż

związko- 
niższych

d przeprowadzić stopnia
• we 1 planowe przo-

C uczynienia t grupy zwdą-
■ zkcwej podstawowego o-

III W toku realizacji maso- 
___ J wei ekonomicznej, kultu­

ralno-oświatowej i organiza­
cyjne pracy związków zawo­
dowych wyrasta wielosettysię- 
czny, związkowy aktyw spo­
łeczny, skupiony głównie w rą. 
dach zakładowych J oddziało­
wych komisjach rad zakłado­
wych oraz grupach związko­
wych. Aktyw len stanowi ogro­
mny rezerwuar kadr partyj­
nych, związkowych, gospodar­
czych i administracyjnych, a 
na obecnym etapie — główną 
siłę, od uruchomienia której 
zależy właściwa realizacja 
wszystkich zadań związków za- 
wodowych.

W celu usprawnienia nasze.) 
pracy z szerokim społecznym 
aktywem związkowym i spo­
wodowania dalszego rozwoju 
tego aktywu, plenum stwterdza 
konieczność:

i w ka­
żdym zakładzie pracy 
ewidencji szkolonych 

społecznych, ze 
uwzględnieniem

III Niezbędnym warunkiem 
■ , wykonywania przez zwią­

zki zawodowe roh kuźni no­
wych kadr — zgodnie i wy­
tycznymi IV plenum KC PZPR 

•— jest istnienie. Wzmocnienie, 
rozszerzenie i podnoszenie na 
coraz wyższy poziom politycz­
nej świadomości kadr działaczy 
związkowych, od radców za­
kładowych do centralnych dzia­
łaczy związkowych włącznie.

W celu wzmocnienie I
uprawnienia pracy kadr dzia­
łaczy związkowych. plenum 
poleca:

akontyemaf pracę w
• dztedzlni* oczyszczania 

na<&fgo aparatu związkowego 
z Wrogich, obcych klasowo ele-

u-

•glch. obcych klasowo ele- ' munlzmn.

szkolenie całej kadry 
łączy związkowych w 
łach, na kursach, 
środkach szkoleniowych oraz 
czuwać nad systematycznym 
samokształceniem ideologicz­
nym <fanałaczy związkowych.

Plenum CRZZ wyraża prze­
konanie, t© wytyczne referatu 
tow. Zawadzkiego i uch waty 
plenum uzbroją 1 przysposobią 
nasz aktyw i wszystkie organ'- 
zacje związkowe do wykona­
nia nakreślonych przez IV ple­
num KC PZPR zaszczytnych 
zadań związków zawodowych 
jako kuźni nowych kadr, a tym 
samym przyczynią się do przy­
śpieszenia budowy podstaw to 
cjalizmu w naszym kraju.

Plenum wzywa wszystkie 
związki zawodowe do jeszcze 
mocniejszego zacieśnienia wię­
zów przyjaźni t radzieckimi 
związkami, do jeszcze pełniej­
szego czerpania z Irh bogatych 
doświadczeń | wspaniałych wy­
ników, które radzieckie 
zki zawodowe osiągnęły 
masowa kuźnia nowych 
budowniczych socjalizmu

dzia- 
szko- 

w o-

zwią 
jako 
kadr 

j ko-

Do Polski przybyła delegacja rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z wicepremierem Walterem Ulbrich- 
tem na czele. Goście reprezentują pierwszy w dziejach 
rząd niemiecki, który giosi i realizu e hasła pokojowego 
budownictwa i pokojowej współpracy międzynarodowej, 
hasła dobrosąsiedzkich stosunków i przyjaźni z Polską, 
ze Związkiem Radzieckim i z krajami demokracji ludowej. 
Delegacja reprezentuje tę wielką cz^ść społeczeństwa nie­
mieckiego. która raz na zawsze wykreśliła z programu 
politycznego narodu niemieckiego dążenia zaborcze, żą­
dzę cudzych ziem, , Drang nach Osten".

„Granica na Odize i Nysie jest naszą wspólną granicą 
pokoju" —- stwierdził na wstępie swej wizyty wicepre­
mier rządu NRę — Ulbricht — powtarzając raz jeszcze 
znaną deklarację pierwszego demokratycznego rządu 
niemieckiego. Do deklaracji tej można mieć zaufanie. 
Wypowiedział ją człowiek, który od wielu lat, podobnie 
jak ci. których jest wysłannikiem, nieugięcie walczył ze 
wspólnym wrogiem narodu polskiego i niemieckiego, z 
niemieckim imperializmem i faszyzmem. Wypowiedział ją 
przedstawiciel tej ctęścj narodu niemieckiego, która 17 
milionami podpisów pod Sztokholmskim Apelem Pokoju 
zaświadczyła «we dążenia pokojowe. Wypowiedział je 
reprezentant rządu niemieckiego, którego naczelnym punk­
tem programu je»t wychowanie w duchu demokracji i 
pokoju młodzieży niemieckiej. Rezultaty tego wychowa­
nia mogliśmy niedawno oglądać w Berlinie podczas wspa­
niałej manifestacji pokojowej 700 
cząt niemieckich.

Pokojowa i przyjazna polityka 
publiki Demokratycznej znajduje 
demokratycznym społeczeńs; wi« Polski Ludowej. Społe­
czeństwo polskie doskonale rotumie, że „żywotne interesy 
zarówno narodu polskiego jak 1 niemieckiego wymagają 
utrzymania poko.u”. Społeczeństwo polskie docenia wiel- 

' kl wkład demokracji niemieckiej w akcję obrony pokoju 
przed imperializmem amerykańekim, usiłującym przy po­
mocy aprzedajnych marionetek t Bonn, wciągnąć masy nie­
mieckie w szaleństwo nowej wojny agresywnej.

Między demokratycznymi i pokojowymi dążeniami na­
rodu polskiego i niemieckiego nie ma żadnych przeci­
wieństw. Dlatego ci, którzy reprezentu ą te demokratyczne 
1 pokojowe dążenia narodu niemieckiego mogą być pew­
ni, iź w stolicy Polski, zburzonej przez wspólnego wroga 
narodu polskiego i niemieckiego przez faszyzm hitlerow­
ski, a odbudowującej się ofiarnym wysiłkiem ludu pol­
skiego, spotkają z jak najserdeczniejszym przyjęciem o- 
raz gotowością utrwalenia przyjaznych stosunków, opar­
tych na dobrosąsiedzkim poszanowaniu wzajemnych po­
trzeb 1 interesów.

Przyjazd delegacji Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej to ważny etap w rozwoju stosunków polsko-niemie­
ckich. Jest to również wydarzenie w skali światowej, któ­
re przyczyniając się do dalszej konsolidacji i wzmocnie­
nia obozu demokracji ! pokn.u, któremu przewodzi Zwią­
zek Radziecki, pomoże wytrą cić jeszcze jeden oręż z rąk 
podżegaczy wojennych, żerujących na sztucznie podsyca­
nych instynktach nacjonalistycznych i szowinistycznych.

J. w.

tys. chłopców i dziew-

rządu Niemieckie] Re- 
życzliwe przyjęcie w

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW
w sprawie akcji żniwnej i omłotowej w 1950 r.

środka walki o rozwój współ­
zawodnictwa, o wykonanie 1 
przekraczanie planów, o wzmo­
żenie świadomej dyscypliny 
pracy i socjalistycznego stosun­
ku ao własności społeczne) — 
ośrodka wychowania setek ty­
sięcy nowych aktywistów)

Wysunięcia masowej, po- 
lityczno . wychowawczej 

pracy na czoło kulturalno- 
oświatowej działalności związ­
ków zawodowych, przez: syste­
matyczne organizowanie odczy­
tów, wykładów i pogadanek na 
tematy aktualno-polityczne w 
świetlicach i domach kultury, 
przez organizowanie w grupach 
związkowych krótkich pogada­
nek politycznych o bieżących 
międzynarodowych 1 krajowych 
zagadnieniach — dla podniesie­
nia świadomości politycznej 
mas dla wychowania mas w 
duchu ludowego patriotyzmu i 
proletariackiego internacjona­
lizmu, w duchu serdecznej przy­
jaźni 1 miłości do Związku Ra­
dzieckiego, dla dokonania prze-

a śmiałego wysuwania
• przodujących robotni 

! ków — z szerokim nwzględ- 
nienlento kobiet, młodzieży oraz 
bezpartyjnych aktywistów — 
na stanowiska mężów zaufania, 
społecznych Inspektorów pra­
cy, delegatów ubezpieczenio­
wych, członków 
wych 
misji

rad zakłado-
1 oddziałowych oraz ko* 
tych rad;

b udzielania stałej porno-
• cy i otaczania opieką 

robotników, wysuniętych do 
pełnienia funkcji związko­
wych. wyjaśniania im ich ta- 
dań i kontroli wykonywania 
tych zadań. Realizować należy 
to poprzez: wysłuchiwanie
sprawozdań na posiedzeniach 
rad oddziałowych i taklado- 
wych, podejmowanie uchwał, 
organizowanie odpraw i in­
struktażu;

C rozszerzenia sieci kur-
■ sów masowego szkole­

nia z uwzględnieniem obok 
mężów zaufania — społecznych 
inspektorów pracy w grupach 
związkowych, delegatów ubez­
pieczeniowych, przewodniczą-

(Clęg dalszy z« »trony 1) 
terminie zaopatrzą «lę w mate­
riały pędne, smary, części wy­
mienne, płótno i sznurek oraz 
inne materiały w Ilościach za­
pewniających szybkie i nieprze­
rwane przeprowadzenie żniw 1 
omłotów.

Umowy SOM z hjdrrrMnaTny- 
ml rolnikami, spółdzielniami 
produkcyjnymi oraz szczegóło­
we plany akcji żniwnej ! omło­
towej winny być zawarte 1 o- 
pracowane 
specjalnym 
podorywęk 
nów.

Komitety
przeprowadzą kontrolę przygo­
towania SOM-ów do żniw i o- 
młotów. a w szczególności prze­
strzegania przy zawieraniu u- 
mów pierwszeństwa dla spół­
dzielni produkcyjnych oraz ma­
ło- i średniorolnych chłopów. 
W toku żniw komitety człon­
kowskie powinny- kontrolować 
wywiązywania się SOM z pod­
jętych w umowach zobowiązań.

do 25 czerwca, przy 
uwzględnieniu akcji 

i zasiewu po<pl o-

członkowskie SOM

Na V Tydzień TBS
OBYWATELE!-------------------------------------------------

W dniach od 4 do 10 bm. trwa Tydzień Towarzystwa 
Burs i Stypendiów RP. Towarzystwo to jest sto’.varzy» 
szeniem wyższej użyteczności. Organizuje ono. buduje 
i prowadzi bursy, udziela stypendiów, pomaga kształcić 
się młodzieży robotniczej, chłopskiej i dzieciom inlergen- 
cji pracującej. V Tydzień TBS mobilizuje do realizacji 
planu 64etniego w zakresie oświaty i kultury — robot* 
ników fabryk- hut i kopalń, pracowników PGR. chło» 
pów spółdzielni produkcyjnych, bezrolnych i małorol* 
nych oraz inteligencję pracującą.

Apelujemy do wszystkich obywateli, władz, instytucji 
i organizacji o udział w zbiórkach i imprezach w okresie 
trwania V Tygodnia TBS.

Organizujcie koła TBS- mobilizujcie fundusze na sty« 
pendia i bursy, zapisujcie się na członków TBS. Mło* 
dzieży zdolnej, a niezamożnej, chcącej się uczyć musimy 
pomóc! »

Państwowe 
Gospodarstwa Rotoe 
Państwowe Gospodarstwa

Rolne opracują do 15 czerwca1 
szczegółowe plany akcji żniw­
nej t omletowej dla każdego 
zespołu i majątkn, A następnie 
zapoznają z planami wszystkich 
robotników 1 pracowników PGR 
na specjalnie w tym celu zwo­
łanych naradach produkcyj­
nych. Do 25 czerwca PGR przy­
gotują traktory, maszynv 1 
sprzęt żniwno-omłotowy oraz i 
zaopatrzą się we wszystkie ma-j 
teriały w ilościach zapewniają-1 
cych planowy i sprawny prze-1 
bieg żniw 1 omłotów.

Dla akcji żniwne! i omłoto- i 
we PGR zwerbuje daisze 33 000 i 
robotników rolnych sezono­
wych.

Do 15 czerwca PGR us’ala 
podział na brygady traktorowe 
przydział traktorzystów do tych

przydziela je dn odpowiednich 
prac żniwnych.

PGR zorganizują obsługę me 
chanicznego sprzętu, zapewnia­
jąc jego sprawne działanie baz 
przestojów.

PGR przeprowadzą prace 
żniwne dla poszczególnych o- 
kręgów w najodpowiedniej­
szym, najkrótszym czasie i bez 
6‘.rat, * tym. ż© każdy okręg 
PGR ustali na swoim terenie 
odpowiedni terminarz prac 1 
wykona kośbę najwyżej w clą 
gu 14 dni. Podorywki i zasiew 
poplonów winny bvć dokonane 
w ciągu 5 dni od chwili zakoń­
czenia kośby każdego pola.

Przy ©młóci© PGR w miarę 
możliwości wprowadzą prace 
na dwi© zmiany, z tym że do 
dnia 20 rferpnla zakończą o- 
młoty ziarna siewnego, przede 
wszystkim kwalifikowanego 
niezbędnego dla zasiewów je­
siennych w gospodarce chłop­
skiej i własnej, przeprowadza­
jąc jednocześnie dokładne o- 
czyszczanie ziarna 1 ocenę Ja­
kości materiału siewnego. Zaw. 
czasu przygotują niezbędne po­
mieszczenia dla przechowania 
zbiorów ua wypadek deszczu, 
a na wypadek wylęgania zbóż 
zaopatrzą się w dodatkowe u- 
rządzenia niezbędne dla zfoio- 
rów wy’eq’ego zboża.

Do 5 lipce PGR 
przygotowania | i 
magazynów ze szczególnym 
uwzględnieniem 
wołka zbożowego.

Aparat kontroli 1 Inspekcji 
centralnego zarządu I zarzą­
dów okręgowych PGR przepro­
wadza kontrolę 
każdego zespołu do 
go przeprowadzenia 
młotów.

snych sił pociągowych 1 wła­
snego sprzętu żniwno-omłoto- 
wego.

W c«lu 
konieczne 
wszystkich _ r._ ,,
znajdujących się w spółdzielni 
produkcyjnej w grupy, brygady 
i wyznaczenie grupowych (bry 
gadierów). Winny być ustalo­
ne normy pracy przy żn wach, 
omłotach i przeliczone 
dniówki obiachunkowe.

W planach winno być 
względnione zastosowanie na 
szeroką 6kalę podorywek i sie­
wu poplonów 
ciągu tygodnia 
kośby.

Spółdzielnia 
przeprowadzą 
stkich pomieszczeń (szop, sto­
dół. magazynów, składów) nie­
zbędnych do przechowania zbo­
ża.

Zgodni® ze statutem 1 umo­
wą między POM a spółdzielnią 
produkcyjną ziarno z omłotów 
winno być przeznaczone przede 
wszystkim na przygotowanie 
ziarna siewnego, następnie na 
wypłatę zaliczek członków 
spółdzielni I wreszcie na opła­
tę zobowiązań wobec POM o- 
raz na opłatę podatku grun­
towego.

usprawnienia pracy 
ie6t zorganizowanie 
zdolnych do pracy,

u-

najpóźniej w 
od zakończenia

produkcyjne 
remont wszy-

Wojrfwódzki Społeczny Komitet 
V Tygodnia TBS — RP.
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( brygad 1 przydział pracy dla
nich. Do 30 czerwca PGR usta- 
la podział brygad polowych l

zakończą 
dezynfekcje

zwalczania

ptzygntowań 
spraw no­

żni w i o-

i

Spółdzielnie 
produkcyjne

Do 15 czerwca .przy pomocy 
aparatu rolnego prezydiów rad 
narodowych orat agronomów 
POM spółdzielnie produkcyj­
ne sporządzą plan akcji żniw­
nej I omłotowej z uwzględnie­
niem maksymalnego wykorzy­
stania własnej robocizny, wla-1 chłopów.

Państwowe 
ośrodki maszynowe 
Plan pracy POM, ustalony 

na podstawie zawartych do 25 
czerwca umów w zakresie żniw 
i omloiów, winien być omó­
wiony na naradzie produkcyj 
nej praro-.rnlków POM.

Do 25 czerwca POM przy­
gotują rprzet żniwno - omłoto- 
wy oraz zaopatrzą się w nie­
zbędne materiały w ilości za­
pewniającej nieprzerwany tok 
pracy. Również do 25 czerwca 
będzie zakończone rozmiesz- 
cttne traktorów i maszyn w 
poszczególnych POM-ach, od 
powiednio do rozmiaru prac 
jakie przewidują umowy za 
warte przez każdy POM ze 
spółdzielniami produkcyjnym’. 
PGR i grupami indywidualnych

Wszystkie traktory 1 maszy­
ny, znajdujące się w POM-ach, 
winny być jak najracjonalniej 
wykorzystane.

POM-y zorganizują brygady 
połowę i ułożą plan pracy w 
taki sposób, aby zmniejszyć 
do minimum nieprodukcyjne 
przejazdy i zapewnią technicz­
ną obsługę brygad polowych 
tak, by akcja żniwna i omłoto- 
wa była przeprowadzona nie­
przerwanie i w terminie naj­
szybszym.

Techniczna obsługa 
rolnictwa

TOB wykona do 25 czerwca 
plan remontu ciągników oraz 
maszyn żniwnych, a do 20 lip- 
ca pian remontu mlocarń, loko- 
mobil i silników.

Kontrola jakości remontów 
winna być zaostrzona, a użyt­
kownicy będą skrupulatnie 
przestrzegali warunków odbio­
ru.

TOR zapewni obsługę terenu 
w czasie żniw przez rozstawie­
nie ruchomych warsztatów na­
prawczych na podstawi© umów 
zawartych z właścicielami 
sprzętu Użytkownicy będą za­
opatrzeni 
zapasowe

w niezbędne części 
i Inne

*
udział

materiały.

w żniwach 
, Służba Pol-

Czynny 
1950 r. weźmie 
sce". Minister oświaty ustali 
w porozumieniu z ministrem 
rolnictwa, w jakim zakresie 
starsza młodzież szkolna, prze­
bywająca na obozach j kolo­
niach letnich, weźmie udział w 
żniwach.

Minister rolnictwa i reform 
rolnych upoważniany jest 
do premiowania i nagradza­
nia za terminowe i jakościo­
wo dobre wykonanie zadań, 
ustalonych w uchwale. - 
Do czasu dokonania wybo­

ru prezydiów gminnych, wzglę­
dnie powiatowych rad narodo­
wych. obowiązki tych prezy­
diów w zakresie organizowania 
żniw | omłotów ciążą na zarzą­
dach gminnych, względnie sta­
rostwach,



Dzień Dziecka Stąd ludzie wracają normalniw Jarocinie
Dzieci jarocińskie uroczyście 

obchodziły swój „Dzień". Rauo 
zebrały się w 2 punktach, by we 
"spólnym pochodzie przejść uli­
cami miasta. Transparenty, nie- 
sione przez matki z dziećmi na 
czele kolumny, mówiły o żądaniu 
.pokoju dla najmłodszych istot 
ludzkich. Za transparentem po­
suwał się korowód wózków dzie­
cięcych.

Sama uroczystość odbyła się na 
Rynku, Tam Komitet Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka, Liga Ko­
biet i przedstawiciele władz do­
konali rozdziału paczek pomiędzy 
małe dzieci, a przewodn- MRN 
oh. Siudinak wygłosił przemówie­
nie do matek.

" godzinach popołudniowych

Mówi maturzyści
w Krotoszynie

W czasie od 30 maja do 3 
czerwca br. odbyły się w Pań’ 
siwowym Liceum Ogólno* 
k-ształcącym w Krotoszynie 
egzaminy maturalne, które 
zdało 38 abiturientów, a mia* 
nowicie:

Jan Bartos, Jerzy Bączkcw* 
&ki, Stefan Bulsiewicz, Danuta 
Chojecka, Czesław Drewniak, 
Ildefons Guderski, Henryk 
Kasperski Adam Kowalski, 
Danuta Kowarsz, Henryk Mać’ 
kowiak. Abdon Michalski, 
Zbigniew Naglak, Gabriela 
Połczyńska, Janusz Rak. Bar* 
bara Rogowska, Teresa Skrzyp* 
czak, Marian Szych, Edmund 
Szymanowski, Włodzimierz 
Szymczak, Bronisław Walorski, 
Bogumił Wierzchcłowski. Zo­
fia Wróbel, Julia Zarytkiewicz 
Zofia Zawada, Michał Gibasie* 
wicz, Wiesława Grocholanka, 
Tadeusz Haremski, Jan Kalmu* 
czak, Jan Kopydłowsk;1, Zdzi* 
sław Kordus, Magdalena Len* 
(ia, Tadeusz Lewiński, Feliks 
Puślednik, Stefania Sobańska, 
Teresa Sójkówna, Laurencja 
Strassburger, Teodora Wojda 
i Marian Wolny. (fh)

Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego
KOŚCIAN, w czerwcu 1950

W życiu codziennym utarło się mniemanie, że pobyt w 
kościańskim sanatorium dla nerwowo chorych, klasyfikuje 
danego człowieka do rzędu ludzi o małej albo zupełnie nie­
dostatecznej władzy umysłowej. W istocie jest to mniema* 
nie zupełnie błędne.

Należy przede wszystkim odróżnić zakłady dla umysło= 
wo*chorych od sanatoriów dla nerwowo-chorych. Choroba 
nerwów powstaje bardzo częs to na tle zaburzeń spowodowa* 
nych pewnymi przeżyciami. Z tego też powodu byłoby 
wielką krzywdą umieszczać lu dzi. którzy odczuwają i przyj* 
mują impuls zewnętrzny przy równoczesnym ich rozpozna* 
waniu. razem z chorymi o cięż kich zaburzeniach umysło­
wych. Sanatorium kościańskie jest właśnie takim miejscem, 
gdzie leczą się chorzy o łagodnym przebiegu stanu zaburzeń 
psychicznych.

W okresie przed 1931 rokiem 
n’e było w Polsce żadnego pu* 
blicznego sanatorium dla ner* 
wowo chorych. Istniało tylko 
kilka prywatnych lecznic tego 
rodzaju, lecz wysokie koszta Je* 
czenia i mała ilość miejsc o* 
graniczały bardzo ilość pacjen* 
tów.

Kościańskie sanatorium od 
dłuższego czasu jest bardzo 
znane. Tu w r. 1934 odbył się 
wszechsłow^ańskj zjazd neuro* 
logów i psychiatrów, tu zosta* 
ła urządzona pierwsza i do* 
tychczas jedyna wystawa hi* 
gieny psychicznej.

Sanatorium posiada kuchnię 
parową, mechaniczną pralnię, 
suszarnię, centralne ogrzewa* 
nie. łazienki i liczne warsztaty.

Z urządzeń leczniczych wy* 
mienić należy szereg gabine* 
tów lekarskich oraz salę ope* 
racyjną zaopatrzoną w różne 
nstrumenty do zabiegów neu« 

to* i psychologicznych. Na 
miejscu urządzony jest insty* 
tut fizykoterapii- laboratorium 
chemiczne, apteka oraz pro* 
sektorium.

Szpital przyjmuje i leczy o* 
soby cierpiące na wszelkie 
nerwice, choroby psychiczne 
i nerwowe, narkomanów (al* 
koholików, morfinistów. ko* 
kainistów itp.).

W jaki sposób leczy się cho* 
rych.? Metody terapii dzielą s ę j 
na cztery zasadnicze katego* 
lie:

Pierwsza grupa to fizykalna. 
Zaliczamy do niej naśwetla* 
nia lampami kwarcowymi i 
rentgenem oraz leczenie za ' 
pomocą czerwonych i fioleto* | 
wych fal świetlnych. Stosuje 
się również wodolecznictwo — 
natryski- kąpiele perełkowe i i 
błotne. W zakres leczenia 
fizykalnego wchodzi również 
elektryzacja za pomocą prądu 
o różnej częstotliwości.

Druga grupa — to leczenie 
| psychiczne. Polega ono na 
; psychoanalizie, czyli wynaj* 
dywaniu powodów zaburzeń 
psychicznych, a następnie psy* 

; chopedagogii — wychowywa* 
- niu i budowaniu właściwego 

życia wewnętrznego u pacjen* 
! ta. Metoda ta jest bardzo sku* 
1 teczna i daje dobre rezultaty.

Trzecia grupa — to b:oche* 
miczna. oparta jest ona na le* 
czeniu zastrzykami penicyliny 
i streptomycyny. Często stosu* 
je się równ eż przenoszenie 
krwi pacjenta do narządów 
niedostatecznie funkcjonują* 
cych na skutek zaburzeń.

Czwartą/ i ostatnią grupą 
jest leczenie chemiczne za po* 
mocą lekarstw.

Uroczysta sesja Powiatowej Rady Narodowej 
w JRawiczu

W dniu 3 Inn. odbyło się w Rr 
wiczu posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej. Ob. Kowaliko- 
wa — ustępująca przewodnicząca 
PRN — zdała sprawozdanie ż 
działalności Rady za ukres jej ist­
nienia. Obszerne zaś sprawozda- 

Nie dzieci zNochowa 
ale z Rogalina
W „Głosie Wlkp." nr 148 z dnia 

31 maja br. umieściliśmy fotografię 
tańczących dzieci ze szkoły w 
Nochowie — jak na miejscu w 
Mechlinle. gdzie te występy miały 
miejsce, poinformowano naszego 
wysłannika. Poinformowano go 
Jednak błędnie 1 tym samym wy­
rządzono przykrość dzieciom robot­
ników PGR z Rogalina, które za 
wspaniale odtańczoną polkę-jaro- 
clnkę dostaiy burzę braw. A nale­
żało im się! (x)

W

Najczęściej spotykaną przy* 
czyną zaburzeń nerwowych i 
psychicznych jest rozterka du* 
chowa z powodu tragicznych 
przeżyć- poza tym ucisk mo* 
ralny- powstały przeważnie 
przez długoletnie przebywanie 
w obozach koncentracyjnych, 
czy więzieniach hitlerowskich. 
Bardzo często spotykanymi 
powodami zachorzeli jest tak* 
że nadmierne używanie alko* 
holu, narkotyków i choroby 
weneryczne.

Czy można całkowicie wy* 
leczyć narkomana lub nikoty* 
nistę? Tak.

Leczy się ich za pomocą za* 
strzyków insuliny, która po* 
woduje senność, a mówiąc ję* 
zykiem fachowym stan zapa* 
ści.lub trwałą narkozę Narko* 
man czy nikotynista po otrzy* 
maniu zastrzyku insuliny za* 
pada w dwunastodniowy sen. 
W ciągu tego czasu następują 
tylko krótkie przerwy potrzęb* 
ne do nakarmienia chorego. 
W dwunastodniowym śnie 
można całkowicie odzwyczaić 
się od palenia papierosów, po* 
n eważ jest to okres- w ciągu 
którego organizm ludzki od* 
zwyczaja się zupełnie od wszel* 
kiego rodzaju szkodliwych u* 
żywek. W ten sposób leczy się 
także schorzenia umysłowe.

M. Przybylski

nie z działalności samorządu tery­
torialnego zdał starosta Włady 
sław Piocb-

O godz. 17 w sali Domu Kul­
tury odbyła się 1 sesja rawicklcj 
PRN, jako ujednoliconej władzy 
terenowej. Posiedzenie nosiło 
charakter publiczny i uroczysty.

Na przewodniczącego zebrania 
radni powołali ob. Czwojdrak-ł. 
Referat polityczny wygłosił oh. 
Jakubowski, Przemawiali: ob-Sta­
nek, ob. Łuczko (ZSL), ob. No­
wotny Stanisław (SD), ob. Dał­
kowski (SP) i ob. Pałczak -— 1 
sekretarz PZPR Rawicz. Ob. 
Pioch Władysław został wybrany 
przewodniczącym PRN, ob- No­
wicki Franciszek —- zastępcą, a 
ob, Malak Kazimierz — sekreta­
rzem.

Na zakończenie obrad oh 
Czwojdrak orlciytał treść telegra­
mu do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, po czym 1 sesja PRN zo­
stała zamknięta odśpiewaniem 
Międzynarodówki. (In)

Wiele zrobiono w pow. wo!sztyńskim

Rolnictwo no drodze przemian
Omawiając zagadnienia go- 

; spodarcze wsi wolsztyńsk:ej na 
przestrzeni pięcioletniej kaden- 

> c i Starostwa Powiatowego o- 
bok poważnych osiągnięć musi- 
my również zanotować kilka

■ Zaniedbań. Praca na tym odcin­
ku bvła jednak bardzo mozolna,

■ szczególnie w pierwszych latach 
| powojennych. Administracja rol­

na w ciągu 5 lat utworzyła ok. 
1.000 działek o obszarze 4.461

1 ha dla służby folwarcznej, chło­
pów gospodarstw karłowatych i 

' robotników rolnych. Przejęto na 
i cele osiedleńcze około 4000
■ gospodarstw poniemieckich, za­
warto 2500 umów dzierżawnych.

Na odcinku ochrony roślin 
zorganizowano terenowe komi­
tety, zakupiono sprzęt, rozpro­
wadzono ziemniaki rakoodpor- 

' ne, w roku 1948 zlikwidowano 
i ‘.prawnie dwa ogniska stonki 
i złomriia»-zanej. W dziedzinie 
pasz wyniki są wciąż jeszcze 
iacze; słabe. Uprawa roślin

■ pastewnych, poplonów i między- 
I plonów — kultura łąk i past­
wisk — wymagają dużego znaw 
siwa i dłuższego okresu pracy. 
Wybudowano większą ilość si­
losów i sprzętów do szuszenia 
pasz. Coraz więcej zaczęto u- 
prawiać w powiecie pszenicy, 
buraków cukrowych i roślin 
pizemysłowych.

Okupant zniszczył nasze po­
głowie zwierząt. W roku 1945 
stan koni, bydła i trzody chlew­
nej był beznadziejny. Stan ilo­
ściowy i jakościowy podniósł 
się jednak już znacznie w 1947 
r. Dzienna dostawa mleka w 
pie wszych latach wynosiła 16 
tys. litrów', a obecnie przekra­
cza już 28 tys. litrów,

Referat osadnictwa rolnego 
05:edlił 1.200 rodzin i uzupełnił 
51 gospodarstw autochtonicz­
nych. Na remontowe prace po­
kaźnej ilości zniszczonych go­
spodarstw przeznaczono kredy­
ty w wysokości 3.150.000 zł. 
Akcja osiedleńcza wzmogła się 
jesienią ub. roku. Regulacja 
gromad przebiega jednak w po- 
womym tempie. Spisano 2.162 
nieruchomość5, w tym 940 za­
budowań i 1200 parcel.

Kilka sukcesów osiągnięto 
również w dziedzinie opieki 
zdrowotnej nad zwierzętami. W 
roku 1945 została opanowana 
tzw. zaraza stadnicza wśród ko­
ni Po 2 latach został również 
wyeliminowany świerzb u 20 
proc, chorych koni. Do 1947 ro­
ku trzoda chlewna ulegała ma­
so-a ej chorobie różycy. Szcze­
pienie w r. 1949 ponad 16.000 
sit. znacznie pomniejszyło roz- 

' miaiy klęski. W roku 1949 roz- 
; poczęto równ’eż przymusowe 
szczepienie psów przeciw 
wściekliźnie. Celem lepszej o- 
pieki nad zwierzętami zostały 
uruchomione 3 lecznice zwie­
rząt: w Wolsztynie, Kargowej i 
Rakoniewicach. Wszystkie te 
lecznice są samowystarczalne.

Oceniając pracę administra­
cji państwowej na odcinku 
gospodarki rolnej powiatu 
wolsztyńsko - babimojsk’ego, 
nadmienić należy, że nie 
zawsze konsekwentnie pilno­
wała ona realizacji planu za­
siewów, szczególnie ważnych 
roślin w ogólnym planie go­
spodarczym. Na przyszłość 
należałoby lepszą niż dotych­
czas op:eką otoczyć ośrodki 
maszynowe w Rakoniewicach 
i Wiosce. Nie wolno również 
zmniejszać pomocy fachowej 
dla spółdzielni produkcyjnej 
w Belęcinie, starając się ró­
wnocześnie o zakładanie no­
wych spółdzielni na terenie 
powiatu. Trzeba również sta­
nowczo zapobiec dalszej de­
wastacji niektórych gospo­
darstw poniemieckich. Gro­
madzcy przodownicy wetery­
naryjni winni pogłębiać swą 
fachowość na kursach, na któ­
rych również winna się po­
większać frekwencja młodzie­
ży łaknącej oświaty rolni­
czej. (kh)

Radosny dzień 

dzieci moim 
Międzynarodowy Dzień Dziecka 

obchodzono na terenie gminy Bj- 
janowo we wszystkich szkołach, 
gdzie przed południem odbywały 
się pogadanki okolicznościowe 
dla dzieci, a po południu gry i 
zabawy. Dzieci obdarzono obficie 
słodyczami oraz różnymi nagro­
dami zdobytymi w wyścigach i 
zabawach. Wieczorem pochól 
dziecięcy udał się na Rynek w 
Bojanowie, gdzie przed Zarządem 
Miejskim odśpiewano szereg pie­
śni młodzieżowych.

Staraniem Ligi Kobiet urządzo­
no także uroczystość dla dzieci 
pracowników Spółdzielni „Samo­
pomoc (hłop.«ka“ w Bojano­
wie, które obdarzono słodyczami. 
Pracownicy Państw. Domu Pracy 
Przymusowej z Bojanowa wyje­
chali zaś ze swymi dziećmi do 
lasu kawieckiego na wycieczkę, 
gdzie nastąpiły gry i zabawy 
dziecięce, jak wyścigi w worka h, 
biegi itp. Przygrywała im orkie­
stra. (wt)

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej nr 1 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 19, ogłasza 
z dniem 14 VI 50 r. wpisy do Szkoły na I kurs 
działu dziecięcego dla dzieci od 7—9 lat, oraz 
na I kurs działu dla młodzieży i dorosłych od 
10—25 lat. Kancelaria Szkoły przyjmuje zgłoszeń 
nia do dnia 26 czerwca br. w godzinach urzę* 
dowania codziennie od 8—15, a w poniedziałki 
i czwartki dodatkowo od 15—18. K1206

Sił biurowych męskich i żeńskich wykwalifiko* 
wanych poszukujemy. Zgłoszenia spieszne do 
Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Choszcznie, woj. 
szczecińskie. KI 192
Księgowych bilansistów, ref. socjalnego i rach* 
mistrza zaangażujemy. Zgłoszenia P.Z.O.M., Po* 
znań, ul. Garncarska 9. 3162g
Głównego księgowego lub księgową bilansistkę, 
kontystę(kę) do księgowości przebitkowej przyj* 
mie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Krzemieniewie, pow. Leszno, woj. 
poznańskie. Uposażenie wg umowy zbiorowej.

KI 204

Nauczyciela(ki) geografii, biologii, wychowania 
fizycznego dla dziewcząt, i chłopców poszukuje 
od 1 września 1950 Państwowe Liceum Ogólno­
kształcące w Słupcy. KI200

Krawcowa (krojczyni) kwalifikowana i krawco* 
we potrzebne zaraz. Zgłoszenia: Wytwórnia 
Konfekcji, Spółdzielnia Pracy, Poznań.Garbary 31. 

3174g

S OGŁOSZENIA uROBNE J
Łprzedaźe

Kamienice, wilie, parcele, po­
leca poszukuje Gruszczyński 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26.

2776g

OPERA: W środę o godz. 18.30 „Borys Godunow'* 
M. Musorgskiego. W czwartek o godz. 19 „Halka** 
St. Moniuszki.

POLSKI: Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Niemcy** 
L. Kruczkowskiego.

NOWY: Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Wielki 
człowiek do małych interesów** Al. Fredry.

KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś i codziennie o 
godz. 20 „Zielony Gil“ J. Tuwima.

MŁODEGO WIDZA: Dziś teatr nieczynny. Jutro 
o godz. 11 „Dr Doolittle i jego zwierzęta**.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18. 20 30 „Upiór w Operze'**; 

Bałtyk — o godz. 18, 20.30 „Zwycięski powrót**; 
Rialto — o godz. 15.30, 18 i 20.30. „Zycie dla nauki'*, 
o godz. 14 i 22 „M. Curie-Skłodowska'*; Muza — 
„Milczenie jest złotem'* o godz. 16. 18 i 20; Warta
— o godz. 14 .1 16 „Dnie i noce**; o godz. 18 i 20 
„Sen o miłości**; Piast (Starołęka) o godz. 16 i 20 
„Czarci Żleb**.

WYSTAWY
Stary Poznań w Centralnym Biurze Wystaw Ar­

tystycznych (al. Marcinkowskiego nr 28) Od godz. 
10 do 18

Wystawa Akcji „W” czynna codziennie w Coli. 
Maius ul. Fredry 10 od godz. 11—13.

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

od 10 do 18
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19)

— otwarte od godz. 8 do 14 30
Muzeum Prehistoryczne (ul. S Mielżyńskiego nr 

26/27) — czynne codziennie od godz. 8 do 20.

Czwartek, dn. 8 czerwca 1950

Wolne nosady
Apteka pod Aniołem, Kościan 
poszukuje od 1. 9. kierownika 
(czki) . 3033g

Pomoc domowa na wyjazd; 
pensja 8,500. Jackowskiego 
3 m. 5. 3146g
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RUCH Nr konta — V *714 «...
Biuro oRiosteń Pornań ul Wyspiańskiego 10 « ptf.. 

tel 64-75 l 62 76. Konto PRO Poznań nr V 6777'110 
czynne od sodz. 7—16.30, w soboty do 14.30

Wydawca: Spó dzlelnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel­
nik" Delegatura w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Toczono- Wielkopolskie Zakłady Grafiezne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12119

PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sie zmiany 
w oroaramie)

6.50 Początek audycji; 7.00 
Aud. dla wsi; 7.15 Uwertury 
koncertowe; 8.00 Dziennik; 
9.0q „Muzyka organowa lana 
Sebastiana Bacha" w wyk 
Józefa Pawlaka; 10.15 Pro­
gram lokalny na dzień bielą­
cy I komunikaty; 10.30 No­
skowski: poemat symfoniczny 
„Morskie Oko"; 11.10 „Pol­
skie pieśni ludowe" w wyk. 
Chóru Państw. Szkoły Muz. 
pod dvr. Hel. Szulców.iy; 
11.3o Muzyka; 11 57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieiy Ma­
riackiej; 12.04 Przegląd cza­
sopism: 12.15 Koncert; 13.15 
„W nowej świetlicy w Śliw- 
nie" — aud. z cyklu „Nie­
dziela na wsi": 14.20 Muzy­
ka ludowa; 15.15 „Kije samo­
bije" — aud. dla dzieci; 
16 00 Dziennik; 16 20 Śpiewa 
Chór Akademicki; 17.00 Kon­
cert: 18.00 „Lato w Nohant" 
— słuchowisko; 19.00 Kon­
cert kameralny; 20.00 Dzień- 
nik; 20.40 Muzyka; 21.00 
„Melodie świata"; 21.3p Re­
portaż z meczu łenisoweio 
Irlandia — Polska; 22 00 
„Rozmówki" — aud. saty­
ryczna Grodzieńskiej; 22.20 
Koncert Krakowskiej Orkie­
stry; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.15 ..Na dobranoc”; 
24.00 Koniec audycji.

Retuszerkę, która przyjmie 
retusz do domu na sta e po­
szukuje. Oferty Glos Wielkp. 
dla 3135g.

Samolna do oracy. ogrodzie 
mieszkanie zapewnione (Po­
znaniu) Oferty Głos Wielkp. 
dia 3182g. <
-----------------------T......... .................
Magister z prawem zarządu 
potrzebny zaraz do Bydgo.- 
szczy. M;eszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia: Umbreit, ^o. 
znań. ul. Prusa 13 m 4. tel 
43-27. 3159g

Nauka
Tańców nowoczesnych narodo- 
wych step wyucza M. Szczu. 
rek. Zeylanda 2 2852g

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. angielskiego, fcódż, 
skrzynka 163. KI 194

Osobiste
Welony ślubne suknie najmod­
niejsze wypożyczam welony 
opinam Mickiewicza 28.

2245g

Odwołanie. Obelgę rzucona na 
ob. Barbarę Matuszewską od- 
wo’uję oraz przepraszam. M. 

1 Bitner Kościuszki 22. K1202

Futro łapki karaku’owe. duże 
okazyjnie spiesznie. Al. Wiel­
kopolska 36 (Sołacz) suterena.

3042

Okazja, motocykl „Moto-Sa- 
kosz“ 500, górnozaworowy. 
po remoncie Promienista 65. 
______________________3160g 

Mercedes V 230 po general­
nym remoncie sprzedam, in­
formacje lakiernia Dąbrów- 
s_kiego_9J.____________ 3156g

Motorek kaiakowy sprzedam. 
Calliera 16 m. 3 przy Łuka- 
siewicza.______________ 3052g

Setka NSU sprzedam. 25 000 
Poznań Częstochowska la m. 
3. 3l49g

Pianino ,,Voi’ta“ sprzedam.
Winklera 7 m. 6.______ 3200g

Samochśd DKW lub inny ma- 
olitraźowy. Zgłoszenia tel. 

(19-84, ,_________ 319 Ig

Pianino „Ecke“ dobrym sta­
nce sprzedam. Oferty Gros 
Wielko, dla 3187g.

Willa dwumieszkaniowa cała 
wolna za Operą, dom św. 
Marcin sk adami ca’ość Jub 
idealną część, hektarowa 
parcela nad jeziorem Krzy- 
żowniki poleca Świerczew­
skiego 11 m. 14. 3197g

Willa dwumieszkaniowa w od­
budowie. ładnie położona, 
dom składami wyłączonymi 
mieszkaniami za 1.650.000 
oraz większy wybór will do­
mów poleca i poszukuje Go- 
roński, Świerczewskiego U 
m. 14 3198g

Kupna
Parcele 800 m! przy Wołyst- 
skief spiesznie sprzeda Metel- 
ski Marcina 23. 3171g

Wille nową wolnym mieszka­
niem oraz wielki wybór ka­
mienic poleca i poszukuje 
Metelski. Marcina 23 3170g

Sprzedam adapter szafkowy 
Siemensa bardzo dobrym sta­
nie płytami. Oferty Gros 
Wielkp dla 3168g.

Pies owczarek alzacki 2-1etni. 
tresowany; obejrzeć ul. Cze­
sława 19a m 5. K1208

Motocykl NSU 350. sportowy 
górnozaworowy. bardzo do­
brym stanie Hetmańska 7 m. 
1 od 14______________ 3178g

Sprzedam lodówkę elektrycz­
ną akordion 80-basowy, sy­
pialnię używaną. Rokossow­
skiego 96 m, 3. 3177g

Dom dwupiętrowy Grunwaldz­
ka. 1.700 000 willa komfor- 
towa. ogród '?« Jeżyce 
800.000. dom dwa trzypoko­
jowe 2 morgi ogrodu, mieście 
blisko Poznania idealna po­
łowa 800.000 parcela willo­
wa Oootowana, drzewa —
1.100.000. Nowak. Wyspiań­
skiego 16. . ś3l55g '

Złom, monety srebrne kupuie 
Laboratorium Kaiser Poznań. 
Pólwieiska 8 827p

Parcele Puttczykówku sniesr- 
nie kupię Oferty Glos Wlkp 
dla 3130g._________________

Kupie sypialnię. Adres wskaże 
6"os Wielkp. nr 3135g.__

Domek małą wille mieszka­
niem. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr U56p

Kupie wózek koszykowy. $pa- 
cerówke (czeski). Zgłoszenia 
Koleiowa 45 m- 4 iub telefon 
95-24 Bartosiewicz Il57p

Kupie samochód osobowy ma­
łolitrażowy Oferty z opisem 
oraz cena składać do G osu 
Wielkp dla 3124g_________

Gazownia w Witnicy pow. 
Gorzów Wiko, kupi motor ga. 
zowy 5 do 8 KM w dobrym 
stanie________________ KI 205

Blok cylindrowy do Hanoma- 
ka Kuriera Auto-Serwice Dą­
browskiego 7. tel. 502-65.

3202

Parcele kupię od właściciela, 
■unikowe. Ławica Kiekrz. 
Adres wskaże Glos Wielkop. 
nr 3189g.

Wanilinę
kupuje „HANKA**

Pleszew (Wlkp.) 
ul. Warszewska 4

KI 182
Penicylinę oleistą białą ku­
pię. Sporna 1 róg Nowowiej­
skiego za operą 3181g

UPRAWNIONY 
TECHNIK DENTYSTA

poszukuje posady 
w instytucji spoi. — 
względnie prosi 
podanie miejsca 
osiedlenia się.

Oferty: „Głos Wlkp." 
dla 3078g.

Handlowe
Pomidory cieplarniane w ca­
łym zbiorze do 2.000 kg, 
przy dostawie bieżącej sprze- 
dam oferty Glos Wielkp dla 
31732.

Zamiana
Zamienię mieszkania: pokój 
kuchnią lub 2 pokoje wspól­
na kuchnią Poznaniu na 1 
kuchnią na wiosce blisko Po­
znania. Adres wskaże Głos 
Wiko nr 3113%.____________
4 komfortowe Poznaniu na 
podobne lub mniejsze Warsza- 
wie Oferty Głos Wlkp dla 
3201g

Zguby
Zgubiono legitymację Ubezp. 
Spoecznej nr 208420. Jan 
Hemerling, Jędrzychów.

K1201

Zgubiono dowód osobisty wy­
stawiony Zarząd Miejski Ka­
lisz nazwisko Maria Tworek, 
książkę Ubezp. Społecznej na­
zwisko Jarosław Tworek.
_____________________ K1203 
Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Jadwiga Augusty­
niak Krotoszyn, Podgórna 5. 
wystawiony przez Zarząd Miej­
ski Krotoszyn____________ 25

Poszukiwania rodzin
Leon, artysta malarz z Po­
znania z obozu Gusen II blok 
7. który ilustrował wiersze 
cbozowe Grzegorza Timofie- 
jewa proszony fest o skomu­
nikowanie się z autorem 
Grzegorzem Timofieiewem 
ródź. Kościuszki 98 KI 186

Różne

Wypożyczam porcelanę, szkła 
nakrycia na każdą uroczy­
stość Żydowska 33 K1140

Ogłoszenia
do „Głosu Wielkopolskiego"

I całej prasy ..Czytelnika**
przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ „CZYTELNIK** Poznań,
ul. Wyspiańskiego 10. I ptr.. Telefony: 64-75, tt-»0
(wewnętrzny 5)

Oraz ODDZIAŁY ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO**

GNIEZNO, ul Sienkiewicza 28. pokój 5,
GORZÓW Wlkp., ul. Łokietka 28,
KALISZ pl. Bohaterów Stalingradu 18.
ZIELONA GÓRA, ul. Jedności Robotniczej 98.

Wszelkie wpłaty pieniężne za ogłoszenia utwwtoy
dokonywać do PKO Poznań na konto nr ^-6777/110
Ogłoszenia drobny przyjmują również wszystkie 
urzędy I agencje pocztowe.
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za mucu
Ponieważ nie jestem ani 

lepszym, ani gorszym 
moich poznańskich

współziomków, więc każde­
go miesiąca wykupuję swój 
miesięczny bilet tramwajo­
wy dopiero 1. Nawet w po­
łudnie, jako że to ostatni 
termin! Przedsionek przy 
kasach biletowych i kory­
tarz, owszem! Wypełnione 
przez takich jak ja — na 
102 proc.

Niewątpliwie doskonały 
temat do felietonu! Po pro­
stu zjechać całą dyrekcję 
tramwajową za bałagan — 
że za mało kas — że brak 
organizacji — że strata 
czasu dla wszystkich — że 
można się udusić itp. itp.

Miły i grzeczny obywatel 
■ w mundurze, stojący »w 
przedsionku i pilnujący po­
rządku, zainterpelowany 
przeze mnie „w tej materii" 
— wytłumaczył mi powody 
tego „kolejkowego" ścisku.'

— Mój panie! Bilety mie­
sięczne sprzedawane już są 
od 25 każdego miesiąca. 
Stałe komunikuje się o tym 
publiczności w prasie. Cóż 
jednak z tego? Właśnie w 
te dni, siedzimy my tu 
wszyscy od rana do wieczo­
ra i ziewamy! Kot z kulawą 
nogą tu nie zajdzie! Po­
szliśmy na takie udogodnie­
nia, a tu wszyscy walą do­
piero 1. Stąd ten cały kram, 
jak Pan widzi!

„Ma rację!" — pomyśla­
łem. I sam grzecznie staną­
łem w kolejce. Przez całe 
19 minut!

W następnym miesiącu 
przyjdę już 
swój miesięczny 
z czasem 
zdążę na

Kto za 
ąuentes!

Vivant se-
mar

dojdę
25. 
mną?

30 wykupić 
bilet. Może 
do tego, że

<A-'.

CZĘŚĆ II

351

W połowie stycznia mróz zelżał. Szary 
od sadzy i węglowego płyu śnieg — pos 
czął tajać,

W nocy zamarzły czarne kałuże, lecz 
nad ranem lód stał się cienki i z trza­
skiem łamał się pod nogami, jak tłus 
czone szyby. Kanonada artyleryjska, 
która od kilku dni dudniła coraz bliżej 
osady, przycichła, tylko gdzieś dalej na 
południe rozlegał się pojedynczy jazgot 
karabinu maszynowego, dźwięczny i 
zdyszany.

Szarzało. Na polach, pokrytych poro­
watym, starym śniegiem, coraz wyraź­
niej odcinały się ciemne ślady licznych 
stóp, ciągnące się szerokimi pasmami 
od zachodu ku wschodowi- gdzienieg­
dzie rysowały się koleiny wyciśnięte w 
śniegu i w żółtym piasku przez gąsienis 
ce czołgów i ciągników. Kopalnia 
„Szczęście Agnieszki" majaczyła na tle 
burego nieba, szczelnie okrytego chmu­
rami. Kopalnia stała cicha, żaden znajo­
my dźwięk nie rozlegał się w męczącym 
półmroku tego zimowego poranka. Tyl­
ko od szosy, wiodącej do Sosnowca, 
wciąż słychać było warkot i głuche dud­
nienie armatnich kół. czasem wyraźnie 
doszedł klekot czołgu.

Jan Leśniak przyspieszył kroku, brnął 
przez rozmiękłe, podmokłe wydmy, za­
padając się w nie po kolana. Był ubrany 
w krótką kurtkę, szyję miał owiniętą 
pstrym szalem, przy którym twarz jego 
wydawała się ziemista i stara. Oczy u- 
ważnie lustrowały falisty teren. Ale do­
koła nie było nikogo.

Zmęczony przykucnął pod jedną z 
wydm i zapalił papierosa. Ukrył go z 
przyzwyczajenia w rękawie. Chciał o- 
detchnąć przed wejściem do osady. Zna­
jomy widok szybu, kominów elektrowni- 
domów Pekinu, które coraz wyraźniej 
wyłaniały się z mroku, przejął go uczu­
ciem rzewnym, zapomnianym od daw­
na. Jego chuda twarz o suchej skórze, o 
oczach objętych głębokimi cieniami, wy­
glądała tak- jakby dawny Leśniak nało­
żył maskę. Coś niedobrego. Krótkie, 
nerwowe spojrzenie oczu, zaciśnięte 
wargi, zbyt wydatne mięśnie kwadrato­
wych szczęk, jakby gotowe każdej chwi­
li do ukąszeń, gorzkie bruzdy wzdłuż 
zapadniętych policzków, które — mogły

uczeń L. B. z Leszna zapytu­
je nas, czy libretto opery „Bo­
rys Godunow", wystawianej 
obecnie w Poznaniu odpowia­
da wypadkom historycznym i 
czy nie jest w znacznym stop­
niu fantazją poetyczną. Odpo­
wiadamy poniższą notatką hi­
storyczną.

Red.
Jest wiek XVI, którego dru­

ga połowa otwiera okres długo­
trwałych zaburzeń w historii 
Rosji. Iwan IV Groźny (1533 
—1584), umierając w stosun­
kowo młodym wieku, pozosta­
wił dwóch synów z dwóch ro­
żnych matek: Fiodora i Dymi­
tra. Carem został starszy Fio­
dor umysłowo słabo rozwinię­
ty i chwiejny. Iwan Groźny 
zdawał sobie sprawę z niedołęż- 
ności syna i przydzielił mu ra. 
dę regencyjną złożoną z 5 boja­
rów, wśród których był Borys 
Godunow, brat żony Fiodora 
carowej Iryny.

Panowanie cara Fiodora 
(1584—1598) było stosunkowo 
ciche i spokojne. W kołach 
dworskich wśród krewnych 
cara toczyła się głucha walka 
o władzę. Po śmierci Fiodora 
tron miał przypaść młodszemu 
synowi Iwana Groźnego, mało­
letniemu Dymitrowi, który ra­
zem z matką carową Marią Na­
go) przebywał pod ścisłym 
nadzorem zwolenników Godu­
nowa w mieście Uglicz. Mając 
lat osiem Dymitr zmarł w ta­
jemniczych okolicznościach na 
skutek śmiertelne; .any w 
gardle. Mieszkańcy Uglicza po: 
dejrzewając zbrodnię popeł­
nioną na następcy tronu, 
wszczęli bunt i wymordowali 
najbliższe otoczen e

sto-
Mat.-Pizyrod. wy-

być skutkiem pijaństwa- rozpusty, jak 
i zwierzęcego gniewu.

Powstał i szedł na kępę kopalnianego 
parku. Uważnie oglądał gąszcz, starając 
się w nim wypatrzyć niebezpieczeństwo. 
Lecz drzewa stały tak samo milczące, 
jak wszystko dokoła, jak kopalnia i sze, 
roko rozrzucone domy. Nie miał jednak 
odwagi zapuszczać się w park. Mimo 
śmiertelnego znużenia- postanowił go os 
krążyć i zajść do osady od strony glinia­
nek. Klął w duchu swoją opieszałość, 
która mu nie pozwoliła przed świtem 
dostać się do domu. Na wspomnienie 
wczorajszego wieczora otrząsnął się jak 
pies wyciągnięty z wody. Przez cały 
czas nocnej wędrówki widział czerwoną 
twarz kapitana Marca, ta twarz go o„ 
•strzegała- głęboki głos nawoływał. Le- 
śniakowi. idącemu przez mrok, wciąż 
wydawało się że Marzec go woła, woła 
natarczywie i władczo. Nie oglądał się. 
Zbliżył się do szosy, pochyliwszy się 
przy kępie zeszłorocznych burzanów, 
znów przyjrzał się uważnie terenowi- na 
który miał wkroczyć. Niemiecki samo- 
chód ciężarowy z karabinem maszyno, 
wym o lufie zadartej w niebo, przelew 
ciał dzwoniąc łańcuchami.

Nozdrza Jana chwyciły znajomy za- 
pach pni sosnowych, złożonych na pla» 
cach drzewnych.’

Rzucił się biegiem po pochyłości, roz- 
bryzgując podeszły wodą śnieg, przele- 
ciał szosę i zwinnie wdrapał się na wy, 
soki, drewniany płot, okalający teren 
kopalni. Z nadjeżdżającego niemieckiego 
czołgu posłano w jego kierunku krótką 
serię z karabinu maszynowego, kule 
przeszły wysoko.

Przemierzył place drzewne, wszystko 
tu było jak dawniej- tylko brakło robot- 
ników liczących monotonnymi głosami 
stemple i cienkie, smukłe kapy filarowe. 
Żywica pachniała mocno, jak na wio- 
snę.

Znów musiał przesadzić płot. Przecho. 
dził teraz koło glinianek, których po- 
wierzchnia byłą pokryta kruchą taflą lo- 
du. Na szczycie urwiska Barbarki ujrzał 
grupę ludzi z karabinami. Szybko więc 
skrył się za nasypem kolejowym. Zasta. 
nawiał się czy są to Niemcy czy Rosja? 
nie. Obawiał się jednych i drugich. Ude- 
rzył się mimo woli po kieszeni spodni, 
w których tkwił nieodstępny nagan.

Widok czerwono-czarnych domów ko- 
lonii robotniczej, wstrząsnął nim jeszcze 
mocniej niż przed pół godziną. Nachmu­
rzył się. zdawało mu się> że już od daw­
na odwykł od tego rodzaju wzruszeń.' 
Umiał zabijać, umiał pić za trzech nie 
tracąc pamięci, umiał siłą brać dziew, 
czeta nie przejmując się ich rozpaczli­
wą obroną. Aż teraz takie rzeczy, takie 
dziecinne sprawy... Nie dobrze.

Usiadł pomiędzy nasypem kolejowym, 
a kanałem na stosie starych podkładów. 
Mur sortowni, który wznosił się tuż za 
wodą był głuchy, nie słyszało się kleko­
tu wózków węglowych, ani szumu wy­
sypywanego z nich miału. Brzozy przy 
kanale znacznie podrosły, rozwinęły się 
w duże, dorodne drzewa.

Skąd to głupie wzruszenie? Jeśli nie 
potrafi się opanować, może sobie naro­
bić kramu nie lada. Musi być teraz bar= 
dziej czujny niż kiedykolwiek, mieć o- 
czy i uszy otwarte, pracować trzeźwo, 
myśleć dokładnie, to już nie partyzant­
ka w lesie.

Czyż nie przychodził tu nieraz pod­
czas okupacji? Czy nie odwiedzał znaj o, 
mych miejsc, domu dyrektora Rataj­
skiego. Dziuby, ślusarza Góry, cieśli Ko- 
tusa. Czy nie przemierzał Pekinu. uchos 
dząc stąd nie poznany przez dawnych 
towarzyszy pracy? Tak- ale to zwykle 
odbywało się w nocy, gdy osada była 
podobna do wielu innych miejsc, które 
w ciągu ostatnich lat odwiedzał, I jesz­
cze jedno: nie przychodził tu wówczas 
jak wróg.

Wypalił papierosa, podniósł się. By­
ło już zupełnie jasno, wyjrzał zza nasys 
pu> uzbrojeni ludzie znikli ze szczytu 
urwiska, niskie- ciemne chmury wlokły 
się leniwie ku wschodowi.

— Dlaczego tu, dlaczego mnie wła­
śnie tu posyłacie? — zapytał i sam prze­
ląkł się własnego głosu. Niewyspanie 
i znużenie mąciło mu rozum.

„Bo znasz ten teren najlepiej. Pamięs 
taj wielu robotników nie ufa władzy 
bolszewickiej, na nich się oprzyj" — u- 
słyszał wczoraj’ odpowiedź Marca.

—- Ale. niech pan pamięta: nie będę 
do swoich strzelał, nie mam z nimi nic 
wspólnego ale nie będę... — odparł.

Znów głos kapitana Marca: „Zorientu­
jesz się w nastrojach ludzi. Przyjdziesz 
do mnie za mieaiąc i zameldujesz. Te­
ra® nie mamy czasu na żarty. Będę z 
tobą w kontakcie. Będę znał każdy twój 
krok, nie staraj się stanąć dęba. Le­
śniak,.. Słyszysz? Byłeś dzielnym żoł­
nierzem. Wracaj za miesiąc!"

Jan aż obejrzał się zdumiony tak na­
tarczywie mu się przypomniało to osta­
tnie wołanie Marca.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Komisja śledcza, która zjecha­
ła z Moskwy z ks. Wasylem Szuj­
skim na czele stwierdziła, że 
śmierć Dymitra nastąpiła na sku­
tek nieszczęśliwego wypadku. 
Przyczyna śmierci nie została 
wyjaśnioną, lecz współcześni 
tw;erdzili, że Dymitr zgładzony 
zosiał na rozkaz Borysa Go­
dunowa.

Cd śmierci Dymitra rozpo­
czyna się traged a wewnętrzna 
Borysa Godunowa, która ^taje 
się wątkiem dramatu Aleksan­
dra Puszkina i późniejszej ope. 
ry Mussorgskiego.

Po śmierci carewicza Dymi­
tra Borys Godunow poparty 
przez patriarchą i duchowień­
stwo oraz kupców moskiew­
skich powołany został na tron 
przez sobór ziemski w 1598 r.

Panowanie Borysa Godunowa 
(1598—1605) przypadło na czas 
ciężkich kolejno trzechletnich 
nieurodzajów i straszliwego 
głodu. Ciężkie położenie pań­
stwa rosyjskiego wykorzystała 
magnateria polska i jezuici. 
Poparli oni samozwańca, który 
ogłosił się synem Iwana Groź­
nego, rzekomo szczęśliwie oca­
lałym w Ugliczu. Historia no­
woczesna stwierdza, że samo­
zwaniec Dymitr był z pocho­
dzenia Rosjaninem. Według 
oficjalnej wersji, pochodzącej 
od Borysa Godunowa, samo­
zwaniec był synem bojarskim 
Grygorym Otrepiewem, rodem 
z Halicza (Kostromskiego). Sa­
mozwańczy Dymitr znalazł po­
parcie u księcia Adama Wisz- 
niowieckiego, którego rozległe 
dobra graniczyły z cesarstwem 
moskiewskim. Tam w jego po­

Aleksandra 
Wojdówna 

(Studium WF) 
uzyskała w biegu 
na 60 m najlepszy 

czas 8,3 sek.

siadłościach formowały się od­
działy. które miały zwiększyć 
jeszcze rozruchy, jakie ogar­
nęły państwo moskiewskie, 
zwłaszcza „Ukrainę" Siewier­
ską. Jeden ze zbuntowanych 
oddziałów kozackich ruszył na 
północ i zajął Kromy. W cza­
sie oblężenia Krom przez 
wojska cara — Borys Godu­
now nagle zmarł. Syn Jego 
Fiodor został zamordowany 
razem z matką, a siostrę jego 
carównę Ksenię zamknięto w 
klasztorze. W lipcu 1605 roku 
samozwaniec Dymitr zajął Mo­
skwę i ogłosił się carem.

Tak w skrócie historycznym 
przdstawia się tło dramatu Ale. 
ksandra Puszkina i osnutej na 
tej kanwie późniejszej opery 
Mussorgskiego — .Borys Go­
dunow". HENRYK BARAŃSKI 

„Aby cicdb twe i duch 
były mfode wciąż"

Doroczne święto kultury fizycznej 
poznańskich szkół wyższych

Wiosna to najbardziej gorący okres w życiu studen­
ta, nie tylko ze względu na temperaturę, ale również i 
ze względu na egzaminy. Lecz w dniu dorocznej „Olim­
piady", tj. święta kultury fizycznej poznańskich szkół 
wyższych, książki idą w kąt, a brać studencka zapełnia 
boiska sportowe.

W tym roku impreza ta wy­
padła bardzo imponująco, gdyż 
udział studentów nigdy nie był 
tak liczny.

Defilada zawodników — dłu­
gi wąż białych koszulek i ro­
ześmianych twarzy. Zawodni­
ków jest około 580 osób, wi­
dzimy tu emblematy uniwersy­
tetu, Szkoły Inżynierskiej, Aka­
demii Handlowej itd. Za chwi­
lę rozpoczynają się poszczę-, 
gólne konkurencje Na trzech 
boiskach toczy się zacięta wal­
ka o tytuł mistrza między­
uczelnianego w siatkówce pa­
nów i pań.

Koleżanki w tym roku zaim­
ponowały liczebnością. Zgło­
szonych jest 14 drużyn: 
matologia,

stawił aż 5, medycyna a na­
wet humaniści wystawili 2, 
dalej farmacja, Rol.Leś, i Stud. 
WF. Tytuł mistrza pań zdobyła 
niepokonana drużyna WF wy­
grywając w finale z Roi.-Le­
śnym i medycyną.

Siatkówka panów dostarczyć 
mogła miłośnikom tego sportu 
wiele emocji, gdyż gra była 
naprawdę na wysokim pozio­
mie i niezwykle zacięta. W roz­
grywkach międzyuczelnianych 
pierwsze miejsce zdobył U- P., 
drugie SI, trzecie Ak. Med., 
AH i PWSP, W rozgrywkach 
międzywydziałowych pierwsze 
miejsce zajął WF, 2. leśnicy, 
3. Mat.-Przyr. i 4. medycyna. -

Trójbój: 1) Dziewolski 
100 m — 11,4, skok w dal 
kula 9.83 — pkt. 1871; 2) 
nia (Med.) 100 m — 11,8, 
dal 6.15, kula 1031, pkt. 
Chojnacki (Stud. WF) 100 m — 12.1 
skok w dal 6,05, kula 10.17, pkt. 
1605; 4) Adamski (Stud. WF),. 100 
ra — 11,3, skok w dal 5.50., kula 
9.28, pkt. 1595; 5) Pach (Med.).

W trójboju pań, zdecydowanie 
zwyciężyło Studium WF, zajmując 
wszystkie pierwsze miejsca.

1) Marchwicka (Stud. WF) — 60 
m 66, skok wzwy^ 1,25. kula 9,55, 
pkt. 130; 2) Wojdówna (Stud. WF) 
60 m 8,3, skok wzwyż 1,14 m, kula 
7,15,, pkt. 101; 3) Łojkówna (Stud. 
WF), 4) Węglarzówna (Stud. WF), 
5) Dutkówna (Stud. WF) 6) Kuź- 
mianka (Stud, WF).

Najdłużej trwały rozgrywki ko­
szykówki, gdzie spotkały się druży­
ny Stud. WF j Akademii 
nej. Spotkanie zakończyło 
ciestwem WF 60:30.

Impreza dobiega 
„Blade twarze" zbrązowiały po 
całodziennym pobycie na świe. 
żym powietrzu i słońcu. Z no­
wym zapasem sił i energii za- 
biorą się studenci do dalszego 
„wkuwania4'. Kierownictwo jest 
również zadowolone, o czym 
świadczą uśmiechnięte twarze 
mgr. Hoffmana i Balcera przy 
wręczania nagród

Maria M.

(Prawo) 
— 661, 
Skałba- 
skok w 
1704; 3)

Medycz- 
się zwy-

końca.

Hetmański Szyikajtis

Siemiątkowski Perzyna Kisielewski

Jedną z najpopularniejszych 
gałęzi sportu jest niewątpliwie 
piłka siatkowa. Dyscyplina ta 
zdobywa sobie coraz szersze 
kręgi zwolenników z tej prostej 
przyczyny, że nie wymaga spe­
cjalnych wydatków 1 jest ró­
wnocześnie zdrowym i dającym 
dużo emocji sportem.

Ludwik 
Dziewolski 

zwycięzca trój-

W^ęgierska drużyna piłkar­
ska, która w ub. niedzie­

lę rozegrała międzypaństwowe 
spotkanie z Polską udała się w 
poniedziałek na teren na prze­
ciwko nowego domu PZPR w 
Warszawie, gdzie wzięła udział 
w akcji odgruzowywania War­
szawy. Piłkarze węgierscy pra­
gnęli w ten sposób zamanife­
stować swe uczucia sympatii 
i solidarności z Polską Lu­
dową.

w ramach mistrzostw lekko- 
’ atletycznych juniorów o- 

kręgu gdańskiego Cecuła (Bu­
dowlani) ustanowił rekord Pol­
ski Ludowej w skoku wzwyż 
wynikiem 1,75 m. Poza konkur. 
sem Cecuła przekroczył wyso­
kość 1,81 m.

Zapoczątkowany w tym ro- 
u ku drużynowy turniej 

bokserski o puchar ZSRR zo­
stał dokończony. Puchar zdo­
była drużyna Rezerwy Pracy, 
zwyciężając w finale CDKA 
10:6. Niespodzianką walk fina­
łowych była porażka Greinera 
ze znanym z ostatnich wystę­
pów w Polsce Miednowem.

Ąyfiędzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Albania — 

Bułgaria rozegrane w Tiranie 
zakończyło się zwycięstwem 
Albanii 2:1.

W/ Żyrardowie odbył się mię. 
dzynarodowy mecz ko­

szykówki między reprezentacją 
FSGT a reprezentacją ZS 
Włókniarz. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 
44:44.

Indywidualne 
mistrzostwa 
młodzików

Indywidualne mistrzostwa 
młodzików, organizowane przez 
Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski odbędą się w Pozna* 
niu w dniach od 29 czerwca do 
2 lipca rb. (al)

Do jednej z najciekawszych 
konkurencji wczorajszej impre­
zy akademickiej zaliczyć nale~ 
ży spotkanie pomiędzy repr. 
UP i SI, w którym zwyciężyli 
studenci UP.

Powyżej zwycięska szóstka 
w ujęciu naszego karykatu­
rzysty NOT-a.


